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WIADOMOŚCI. KRAJOWE. 


— Przez dyplomy CESARSKIE z dnia 6 grudnia,4854 r. 
NAJMIŁOSCIWIEJ mianowani zostali kawalerami, orderuśw. 
Anny klassy Ae) z koroną CESARSKĄ: komendant m. Rygi, 
jenerał-lejinant Wrangel f, i naczelnik środka linji Kaukaz- 
kiej, jenerał-major Gramotin, s 

— Przez dyplomy CESARSKIE z dńia 6 grudnia (EA 
NAJMIŁOŚCIWIEJ miabowani zostali kawalerami orderu św. 
Stanisława klasy 4ej: dowódca Kaukażkiej Fézerwówèj Bry- 
gady grenadjerów, jeneral major książę Bagration- Muchrań1 
ski 4, i dowodzący zapasową dy wizją” 80 korpus piëdtio: 
ty, jenerał major Schwebgi 
sal240W imiennym JEGO" CESARSKIEJ MOSCI NAJWYŻZ 
SZYM/ukazie,wydadym do'rżądzącego: serrata od... 39 gru 
dnia 4854 rar wyrażono: ;,Bilety" skatbw Państwa|, serji 
MIILIX, X-i XI, wypusżcżóne na” zasadzie. NĄ SZEGO ukazu, 
wyjdanego: dv rządzącego senatu /d:'44, stycznia 4847 rinu 
lęgają umorzeniu; wo 4/855. re Ustawą o'tych senjąch biletów 
skarbu. państwa, (punkt 6sty) 'rząd,. ząstrzegł sobie/ zamianę 
na nowe tych biletów, które w ciągu terminu, niej złożonę 
będąsw, opłatach skarbowych, jeśliby to zg godne było z koz 
rzyścią obrotów finansowych, W skutku tego, na przedsta- 
wienie ministra skarbu, rożtrząsniętego w "rodzie państwa, 
rozkażujemy na zamianę VIII, IX X iI serji, wypuścić 4 
nowe działy biletów Skarbu’ państwa XXXIII, XXXIV, xXXY 
1XOÓXYI, na 3 m. r. kazdy, na zasadzie dołączohój usta- 
wy, t oznaczeniem: terminu Jiczenia procentów: dVn pier” 
wszyth XXXI i XXXV 04 tgo lutego, XXXV lod go! erdre 

„a WXXWI'ód 1go września 1855 roku. ' Rządzący” se 


wy dlan przyprowadzenia 'tegó/w kazdych ma Fudżydić | 


stósowne rosporżądzenią:'v/ 140504 0% iq ob 
-ss Rada administracyjna na'posiedzeniu z dnia280gru> 
dmia:t® stycznia) 18655 r:, udzieliła Seligowi Słomińskiemu, 
mieszkańcowi tutejszemu, .pięcioletnydist pirzyznania 'wynar 
lazka na sikawkę własnego jegó pomysłu; 

72 Dysekcjacdrogii żelażnój Warszawsko=Wiedieńskićj iza- 
wiadamią;| żew składzie stócji<głównćjswr Warszawie, źnaj= 
duje sig znaczna ilość; przedmiotów zagubionych przez pa- 
sążerów, na drodzę.żelaznćj lub; jói stacjach; w kwantalęj IY 
rz. Spis rzeczonych przedmiotów jprzejrzóć, 'mOŻNA U.Za7 
wiadowców stacji Warszawa, Skierniewice, Łowicz, Piotr: 
ków, Częstochowa i Granica; p9, odbiór, Zaś, ;Przy,ydowo- 
dnieniu włashości, zgłaszać Się należy, do, zawiedowcy. stacji 

fówaćj w Warszawie. Rzeczy niegdebrane do dnia 30 mar- 
fy: 'U kwietnia) r. b. „Warszawskiemiu towarzystwo dobror 
ożyńności zostaną oddóńe, , 
-4— Śmutno to zawsze Kiedy ; ziemia, otwiera;swe łor 
i p zamknąć pod zimną mogi ę; Serce. to, biło po- 
de nami, . duszę, CO nas kochała 1. naszą , „miłość 
Poda ała. Ale jakże, smutnićj, spuszcząć w,grób. « pą- 
czek zaledwie roskwitający, zbiór. nadziei „rodziców, 
co nie skosztowawszy: jeszcze słodyczy życia, porzuca 
świąt na którym: zostawia „same i Jko 
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Weld: iwolskiewo... 
-smlcoH iois TE s44 


— -Jakież u tego człowieka , oozy, zyżytę inie- | 
id ekażując na | 


znóśnć! szepnął do Fdwardó „aś, 
a 


AlE: Mimi: 16 Prenite wer 0: dów 
zje że nie ciskają Edek tylko Świśttó:” „(zobo | 
proknie modelowane, jak 


boo a s nit 


— AW oczach 60 igasi zäpytit tilat 


— Wiesz, że on ma oczy aracjćj spojrzenie nie- | 


-<é przykreyowtrącił i Kazimierz, który dosłyszał o | 
czem rozmawiali. 


— Więc mądre, odrzekł Edward. 


— Może! wtrącił malarz, ale jest w nich jak 


4855 rok. 


„poczeiwą,strawę...0,, czytelnicy < mili, 
kojarzy. się, małżeństwo. jedno: i. drugie, że. bon | 


Q ws jamniepia 


| Pami 
wS „23 apewnie, „Brzyjrzyj. się NANI to zob” | -Ol 


AAE "pou, mim DJ 


stó enót i wdzięków» co miały: być chlubą 
dziś pogrążonćj w rospaczy rodziny. Takito grób zami- 


knął się w zeszły. piątek, osłaniając zimnym. catu? 


nem zwłoki| Zofji Swieszewskićj;-zgasłćj w: Lóćj wio= 
śnie, wydartćj z objęć nieutulonych w tabù rodziców; 


którym, była pociechą:i chlubą: bo zaledwie wchodząe 


w życie, błyszczała w. niem wszystkiemi przymiotami 
duszy; i serca; wyżćj. nad; powaby ciała. któremi j ją Nie- 
bo hojnie uposażyło:. Pobożna, łagodna, Bogaci vos 
dziców. najgorętszą, kochająca miłością, słodka dlado- 
mowników, ujmująca, dla zaajomych,: wszystkiech: -Zoe 
stawiła .w.szczerymyżalu di miczem nieukojonćj bole» 
ści, chyba tą,myślą, że czysty avioł, jeszcże prawie 
nieowiany tchnieniem ziemskości; prosto zobjęć śmiere 


ci. poszedł ma. łono wiekuistój szeżęśliwościprzed/Tro- | 


nem Najwyższego, , . U. 


-„MOZAJKA: DZIENNIKARSKA. — Karnawał jest. naj- 
ruchliwszą ale najjednostajniejszą zarazem, porą roku, 
Z „ej epoki tańców. zabaw. isszału, nienie wyciągniesz, 
wiecznie jedno: to.samo. Dzień jest-noe4; noe dniem. 
Blade zimowe słońce przyświeca tylko 'zaspanyn:twa- 
rzom, pomęczónym rysom, „Ale za to, przyświeelamp, 


oblicza te rozjaśniają się, ruchy nabierają życia, wszę- | 


dzię; uśmiech, wszędzie. wesołość. | Zdawałoby: się;żę 
wówczas. dopiero prawdziwie miasto:oddychać :i czuć 


zaczyna, W odwetzaciszę początków, karmawałwyiwie- | 
czorujemy, teraz; w najlepsze»; Codziennie: po kilka ;zaę | 


baw, które aż, do,białego dnia się, przeciągają,: Zapra” 
wde „wracamy. honor: karnawałowi:i przyznajemy; mu, 
że jest wesoły, bardzo: wesoły: 

Ale w pośród tego Ph, he odgłosu skrzypiec iba- 
setli, fortepianu; i „klarynetu, ; trudno -dlaswas:0 jaką 


żek miłości: jak, to zwykle bywa wymierza swoje; gro- 
ty ;zaosirzone. tanecznym zapałem: i i szałem! karnawa- 
łowym prosto „w; sercu! „mniejj więcej; „młodych ofiar, 
to rzecz już, znana, . to.„was;nieobchodzi: takich pray, 
padków doświadczyliście, doś iadczacie; albo ibędzie- 
cie doświadczać sami;, Że, wydarzyły się.drobne jakie 
koteryjne zazdrostki, które mogły. się wsniewieście 
wyrofdzić poróżnieniay uje.do nas donosić wam nale- 


ży, lepiej i dokładniej, de nive woda nabierzecie,wyor | - 


brażenia o takich rzeczach, „myśmy jeszcze nie; przy- 
Zwyczajeni, do drukowanego, „najmniejszy wyraźnas 


razi; najmniejsza; aluzja. szykaną się; zdaje, zdawało- | 


by.się że czytelnicy:w piszącym widzą.osobistego 'nie- 
przyjaciela,. który, na to tylko .czycha, żeby, ichi peze- 


śladować, żeby: naśmiewać „się, z nich.. Więc, sami: pos | 


wiedzcie. jak, tutaj. trudno jest.o prawdę. Widzimy 


W ża zanicznych publikacjach ż że: tam, wszystko da, się 


qdcień, chytrości, „Braebieglości, czy też,dowcipu.m= 
Tomie polskie, oczy! 
cy msedłydowskiet: 


meNieb Ghyba włoskie albo! AARE Noś 


kształtny, namiętny, ustwzinysłowe, szłachetna kar- 


wa. zarostu, |, a „ręka, dalibóg, i rassowa,; 'dokończył | 
| malarz,, którego spostrzeżenia ; li z.fizjonowji „przyt 
| bysza, powstałe, były, mniej wiecćj. wyrazem wraże: 


nia, jąkier obecność, Szerjota,na wszystkich wywarła. 
Z początku instynkt jakiś, czy też uprzedze nies ods 


stręczało, ich od eleganckigg o, gościa, . ale,zaledwo | 
„sta BSA MARA do, mich wdasnym. j jęz | 


Sn 


— Zdaje się, że aies DZ nie-3adzi ES zą> i 
lewa się po. prostu, szepnął, do „Szatynka Kaiwai fa 


Paka jakiś, korzystał ze znajomości Edwarda i 


przyszedł zobaczyć czy tu. „nie M jakiej ` zwie- | 


i 
: 
3 
f 
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-aae upolować. 


iloh b | 


„Ale że Zosia. wasata, wkrótce cala brodę: za” | 


puści a „gosposia „zanódto Jest nieprzystępna, w gi 


o 34 p wą sę 
‘bo mu Amenl, dokończył $tatypeku osi w 08 ogo 
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Że:tam gdzieś | 


Znudzi” się. odejdzie PRN niey i ży Go 


S. Romualda Opata. 
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pewiiłakóó byleby m dowcipem, byleby gazować wye 
| pådek:inie:wymieniaé nazwisk. „A toż często nawet 
i nazwiska się wymieniają i nikomu'w tw-nie wcho- 
| dzić. Dziennikarz, literat, sprawozdawca, jeststam wyr 
rażeniem:opińji publicznej;. taż opinja karci lub na 
.gradza. podług: zasłagi, ona jest najwyższą instancją 
j publicznego sądu; „A gdzieżby,, tam kto myślał o, Uję 
mowaniu się za sobą na innej drodze jak na.drodze 
pióra; Broń powinna być: równą i jest rowną w każ- 
| dym razie, A: toż w przeciwnym: wypadku każdy; spra+ 
| wozdawca tygodniowy labnietygodniowy zagra nicznej 
| gazety, musiałby być narażony-na Bóg wie wiele kó- 
| tmi, bójek, pojedynków.» Wydarzają się tam; wprawy 
dzie i takiej wypadki; ale rzadko. Boi opisywani. nawet 
zastosowaną, śmieszność: niechętnie do;siebie;biorą,i 
| chyba-musi: być nazwisko wymienione, albo. rzecz tak 
„| oałemu'światu;znana że: się 'nie można omylić, toi 
| tak/jeszcze. każdy „stara się uczynić niewiadomym, bo 
nai eo mu przyznawać się do śmieszności. Przeciwnie 
właśnie ci co „ehłustają,, owe; śmieszności, skarżą się 
tam: że nie osiągają swojego celu; bo; każdy myke- 
nione, wady i zdrożności w bliźnimeswoim widzi, ale 
| w sobie; broń Boże. 

A unas- rzecz inaczej się dzieje: Lada rzecz; pH 
| przymówkę, lada; anonymow4ą opowieść, ląda: anegdos 
| tę;każdy do siebie bierze, „Najniepodobniejsze-przy+ 
puszczenia, każden: robi, żebysdowieść, że. autor albo 
sprawozdawea koniecznie z; niego. naśmiewać się;praź 
| gnął. „Dziwna zaprawdę manja; Więc nie.możana la+ 
 dajakiej, śmiesznpści. , rzucić, w oczy, temu, "MAgTOMAC 
| dzenia złego i-dobrego, które się ogółem (zowie, żeby 
| zaraz.tysiącę głosów ztego ogółu niel odezwała się, i 
nie wołało: i» To j ja, to ja jestem; śmieszny, « A, ma'eo- 
ci.a.licha mój panie. przyznawać „się. do tego. Jeżeli 
masz juž; takię przekonanie, to schowaj. je dla,siebie.i 
niechaj ono, wpłynie, na: poprawę twoją, azachowaj 
się eicho.i spokojnie.bo hałas.tobie tylko śmieszności 
| doda, artykuł. zaś więcej; popalarnym uczyni, każden 
| woli, się śmiać niż ujmować, 'zarkim. Ale usnasmie 
| z tego powoda, to:sięjdzieje. nie z, przekonania © SWQr 
| ichiwadach nie zę,skromności.i „chęci poprawy: U mas 


i publiezność jest czułokrzewem: (padia mimosa)lada 
| maszka, ją „zastraszy,. si deca 
Nowości. literackich z nowym „rokiem. nagromadzie 
| ło.sią już dosyć: Oprócz tych.o, których j jużeśmy. pi- 
, sali, wianiśmy, wspomnić o innych, .bo.świat ciągle 
pożąda odmiany, ; chciwię dopytuje się.0,ŚwieżoWY- 
szłe powieści, poezje; rozprawy naukowe; publikację 
| artystyczne, 1 w, ogóle. 0. wszystko „to, co pachnie jęsz- 
czę, drukiem „lub prassa, Aczy ;pr odukowanie co raz 
to, ezegóś /nowego,.z łatwością, dub z trudnością, przy; 
i chodzi, ię Słok żwpełęię, daina On nigdyanig;nasyýcoz 


Partja 4450 przez, rozmaite fazy, ppzeszedł- 
szy, „wachając, ;się długo, „zakończyła, się, „wreszcie: 
| wygraną, <Szerjota, który: pantatak ŚBIG"HAĘ 
Stefanowi, zaproponował drugą.siwoibs os 
„0 Przegrałbym: | i:drugą: śe wiolkido pdczoki 
$ szczerze Stefan; nie tająć złego: a giagi psa 
znacznie lepiéj odemnie! ; | w90T sa 


Przytomni” spojrzelić faob znaćząco! Stefan 
który z nich wszystkich niewyjmująb'Kdwdrdaę niaj- 
więcćj mia} nauki; uchodził, za powagę między ni- 
A mi, wiedzieli nadto, że był niepoślednim szachistą, 
uznanie więc. publiczne „wy iszości gościa, ; wywarło 
| na „ich wrażenię, >. 


sidi Coz kolei. panie, NAAR Pin? n bilard 
| Je się nie o, myle? APUI REN alat penia 


iegiałyoki majlejiukj aalkękonid grajęcjia Pe RR, 
się za partnera Szerjotowiy przegràáłií pierwsz par- 
je. wygrał, druga, ale, contra przegrały je / 

— E to gracz z profesji widać, szepnąłsKsdwe- 
Myo ogróo yehe Wi jastatohój: Radi : Od; getosu ani 
„jednego: jakta nie zrobił! o „o eislsm „dęsum ob 
-lòqaw Boneraja Hofma staw ótali |mplarz;fiqprzę- 
|| dzając służącą, któraedźwigałkmalticyi agi Kanaście 


| akdanekiz ulatująty niebieskim, płomykięm._ 


ży =ni 20 > 
üze sań obrabia temat. Źródeł przed każdyni 0b 
ta moc leży, i każdy. też inaczej z nich korzysta. | = 
4 Od lat Kilku ladzie pióra nie przestają głosić, że 
Warszawa ofrzęsła się już z ghusności w jakiej długo 
pozostawała. że poczęła zabawiać się umysłowo, wi 
nerwy jćj dotychczas nie czułe-na-pociągi. pędzla, na 
uderzenia dłuta rzeźbiarskiego, ton wydobyty z instru- 
mentów muzycznych, w grę zostały wprowadzone; że | 
zamiłowanie estetyczne piękna wzbudzono w nićj. Jest 
żerto-prawdą?.... KEINE nammiraw 
Sądzimy że Warszawa, owa stara Warszawa, jak 
piękność w lata zaszła; dawnićj lekkomyślna, w kwie= 
cistych latach życia za zabawami upędzając się tylko, 
hasawszy / dni wiele miłosnych: wrażeń doznając bez 
liku; dziś znużóna, siad lszy na kanapie żlornetą w tes 
ka, niedbale , od niechcenia przegląda dzieła pędzla, 
ce młodzi jćj synowie na stalagach rozstawiają, twory 
| dłata' i odlewy gipsówe; przysłachuje się mrużąć oczy, 
słodko drzemiąc, popisóm smyczka, klawiatury, i gło” 
sowi swych dziatek płci obojga. Czasami końweńcjonal- 
ny giest zadowolenia ospałą poruszy, usta wyszemrzą 
odwieczny frazes pochwały, dłoń o dłoń uderzy leni- 
| wie, przestraszając się natychmiast wynikłym stąd ha- 
łasem. Warszawa, owa modna lwica, zapomina 6 6- 
/ bowiązkach macierzyństwa, obcym piersiom porucza- 
| jąc Staranie 0 rodzeństwie; bo zabawa jeszcze ją nęci, 
pierwsza stanowi serca prawo, przed potrzebą pie- 
| szezoty z utalentowanym synem lub tkliwym pocałun- 
kiem dła córki artystki. Często z kielichem w ręku, 
z cygarem w ustach okraszonych śmiechem Bachusa, 
odpowiada szyderczo na błaganie krwi swojćj, tó chce 
jej sprawić chwilę rzewnego zastanowienia, wyrwać 
| z atmosfery hulatyki i przenieść w krainy roskosznych 


nę; Jadho porzuca; drugie w rękę bierze; dziś tego 
„autora | pt Ą Tm WY o go swemi 
-otacza względami, a jatró rzuca nań klątwę, nogami 
„depce, z błotem jak to mówią miesza i bywało nieda- 


wnego ulubieńca swego zapomina na za'wsze. Lecz 
nie to dziwnego; tak-zawsze- _podobno-byko, jest.1-bę- 
dzie. To co mierne i małe zginie, a tylko wielkie ja- 
śnieć przeznaczone. i 
(Dwa pierwsże posżyty » Skarbczyka poczji polskiej, « 
wydawanego przez Wolla w Petersburgu, znajdują:się 
już w handlu księgarskim. Wydrukowano w nich co 
piękniejsze wyjątki z. poezji Kazimierza Brodzińskie= 
go: Wydanie kieszonkowe, format wdatny, cena nie 
wielka, idzie tylko'o należyty wybór treści. A że po- 
dóbno którenś z zasłużonych. pismiennietwu naszem 
pracówników, wydawnictwem“ tego /zbiorku kieruje, 
więć wniknie' zapewne w potrzebę ogółu, a tak' całe 
to pochwały godne przedsięwzięcie, powiedzie się po+ 
myślnie. | ~“ otb 
yCmentarza Powązkowskiego © drugi poszyt za'ma< 
laczko dni ma się pojawić; powieść Kraszewskiego 
p. € »Chata' za wsią « drukowana 'w ostatnich dwu la= 
tach w Bibljotece Warszawskiej, wydana obecnie w 3 
tomach’ w Petersburgu, także lada'dzień nadejdzie do 
Warszawy: "Z mitem upragnieniem' oczektjemy ró- 
wnież na nowe dzieła z Krakowa i że Lwowa. Po- 
między óstatniemi mamy ujrzyć historyczną pracę Ka- 
tóla Szajnochy, pon. » Władysław Jagełło i Jadwiga,“ 
z której parę drobnych ustępów dostateczną jednakże 
6 całości książki dających miarę, mieliśmy dawniej 
już nieco sposobność: ezytać w Bibljotece. 
Historja literatury powszechnej w zarysach, którą 

przygotowuje L. Siemiński, to książka, której wyda- 
nia dawno nam brakowało. Zacny Majorkiewicz obie= | melodji i piękna plastycznego. 

cywał nam studja nad ' literaturą hebrajską, grecką, | O Warszawo! bez: serca jesteś, beż tego tkliwego 
angielską, włoską i niemiecką, które miał spleść w jes | przywiązania dla dziatek, œo cechuje każdą cnotliwą 
duą organiczną całość z swoją: »Literałarą i ktytykąw | matkę; lekceważyśz ich los, przyszłość , wtenczas gdy 
lecz jakby przeczuwał że mu nie będzie sądzono 'do= | one drżąc jak przed obcą osobą, w własnym twym sa- 
konać tego co zamierzył, dodał. przy końcu tej swo- | łonie etykietalnym; wytwórńiie ozdobionym, różno- 
jej obietnicy,” »jeśłi Bóg życia pozwoli. Smierć:roz- barwnem towarzystwem zapełnionym, występują ńa 
wiata pożyteczne zamiary. Upływa latkilka, a w Kra- | estradę popisową, pragnąc tylko pódania ręki, życzlić 
kowie z wielką ludzi fachowych radością; wychodzą | wego spojrzenia, w nagrodę ciężkich chwil mozołu 
prełekcje 6 filologji klassycznej i jej encyklopedji, | i krwawych tradów naaki. Jakaś fatalność twym 
wykładu Dra filozofji” Małeckiego! (1851), następnie | przekonaniem kieruje, że istota kości i krwi twćj nieu- 
przegląd literatury łudów wschodnich, poezji greckiej, | dolną być musi, nigdy niczem wyższóm odznaczyć się 
średniowiecznej i polskiej z wieku XVigo i XIXgo, | nie potrafi!.... Dni kilkanaście temu ogłosiłaś zabawę, 
przez p. Mecherzyńskiego; i znów druga obietnica do | której program zapowiadał przedstawienie młodego 
pierwszej” nieco podobna, tylko obejmująca całość | twego wychowańca artysty z jego przyjacielem. Oświe- 
w sobie skończoną, bo literaturę powszechną porządź | citas salon, wdziałaś suknię balową, białe rękawiczki, 
kiem łat spisaną. Ta druga obietnica snadź na wie- | nawet bukiet świeżych kwiatów bracia Bardet na tacy 
trze słowa była pisana, gdyż uleciała' bez wieści, a | ci podali; woń balowa rożlała się wśród towarzystwa, 
6d lat kilka” zgoła nawet nie słychać, czy p. Meche- | dosadne akkorda orkiestry unosiły w krainy marzeń, 
rzyński ma zamiar obdarzyć świat naukowy” jakićm | francuzczyzna rozsypała naszyjnik pereł dowcipu, 
nowém dziełem, a mianowicie co dlań przygotowuje. | grzeczności, żartów iironicznych porównań. Syn twój 
A szkoda; wielka szkoda, że p. Mecherzyński, nie wy- | bohaterem był wieczoru, Oczy wszystkich na niego się 
wiązał się z przyrzeczenia. Moglibyśmy po wyjściu | zwróciły, pochwały jak kwiaty z niewyczerpanćj dło- 
dzieła L Siemieńskiego, porównać między sobą ich | ni Bosco sypały się na niego! Chwilę był upojóńy 
prace; każda z nich niewątpliwie z innego pisana sta= | chwałą, lecz brakowało mu tam twćj rodzicielskićj 0- 
niowiska, sobie też właściwe miałaby zalety, a ta część pieki, słów z serca tryskających, uścisku matki. W ką- 
publiczńości która jedynie z książek krajowych naby- | cie tylko, drzący starzec że łzą w oku, patrzył na mto- 
wać możć wiadómości tego rodzaju historją literatury dziana skromnego, mimo potęgi talentu co pierś jego 
biętych, łaćniej by korzyść osiągnąć zdołała. Nie | żywiła. Mówiono, że to był ojciec co wykołysał chłop- 
bójmy Się tego wcale, że dwóch od_ razu literatów | czyka, co wprowadził go do świątyni sztuki i sławy, 
bit"Nader w porę! odezwał się Stefan do Szer- 
jota, zjawiłeś nam się pan jak fantastyczna jakaś fi- 
gara ulubionego teraz autóra naszego, móżemy więc 
wypić jego zdrowie. Ło! | 100 ” częścićj od: innych autorów jego rodaków, znakomi- 
b polubicie tak bardzo fantastyczneutwóry tego | tszych od niego, których. czytaliście także? 
niemieckiego powieściarza? zapytał Szerjót, usiadł- | ` 
szy na rogu bilardu. l | 8146 
u Za mało: powiedziałeś: powieściopisarza, — 
wtrącił Edward, to poeta: 11: 127 ETE 


—' Więc tego poetę powieścio-pisarza za co lu- 
bicie tak bardzo? `` 

— Jakto za co? wtrącił, Stefan, za talent. dzi- 
wnie oryginalny i twórczy, nawet w dziwactwie 
wdzięczny "a w spojenia dwu przeciwstawień nie-/ 
zrównany. O S IMON Jii | 

— Ja go uwielbiam za „Złotą doniczkę** zawołał 
szatynek, nieznam lepszój fantazji” o sztuce i życiu, 
raczój o poezji i rzeczywistości. | Í 


tos 


zapytał, zaczął zńów Szerjot. Dla czego więc wy mło: 
dzi czytelnicy lubujecie się w fantastycznym eudzo- 


— Jeśli naprzykład mówimy” rzadzićj 0 Janie 
Pawle Rychterze to i sami niemcy w pobieżnych ga- | 
wędkóach niezdołają wo lekkó traktować, bo to bó- 
| stwo tajemnicze nie tak przystępne jak Hofman, — ! 
odparł Edward. $ r er 
~ Zbliżam się do włašciwéj odpowiedzi, rzekł 
Szerjot. Dla czego we Francji naprzykład słabe tło 
znaczenia Hofmana" przez Loewe Wejmarsa i'in- 
nych bardzićj usposobiło ogół do zajmowania się o- 
ścienną literaturą niż dzieło pani Stael o Niemczech, 
przekłady Goetego i Szyllera a nawet bziki Hejno- 
wskie po francuzku pisane? 
— Przystępność, wdzięk, rozmaitość formy, choć- 
by jéj dziwactwo, wtrącił Edward. k 4 
— Prawda! ale jest jeszcze ważniejszy, powód, 
dodał Szerjot. Jak Weber w muzyce, tak Hofma- 


— ASalwator Rosa, cośmy niedawno czytali, za- 
wołał malarz. i 
on Ho Miłość gorąca dosztuk pobratymczych poezji: 
do muzyki, malarstwa, o których nikt lepićj od nie- 
go sądzić nie potrafi, czyż niewarta gorącego współ- 
sezucia? rzekł Edward z zapałem. 
— Widzę, żem się za ogólnie i nie dość jasno 


czają cudzoziemca w tó, co jest prawdziwem, więc 
pieknem w niemieckićj twórczości. Ceniony on mo- 


tego że w jego utworach tylko postacie sztuce od-. 


* 


| ką literaturę. 


nowskie fantazje przygotowują i poniekąd wtajemni- |, ; 


że za większego autora u obcych, niż u swoich, dła | © 


ożdżia wyb, po 
którćj kr jlec się trz m pałac rh m 
wa króluje, swe podw i biednej istoty, artysty, 
tworzy. Ale w tém świetnóm zebrania, tak nie po- 
orng ów starzec; zajmował stanowisko, tak rażący był 
stosunek. między. tryumfatorem-wieczoru-a-rodzicami 
jego, że nikt nie zważał na siwą głowę, nikt nie do- 
chodził prawdy; ie był ciekawy przyjrzyć się szczy- 
tówi szczęścia ojca, 'choć w tym starcu silna we- 


60 piefiwszy W e og 


swnętrznaowrzała wałka.  Jakżeż syn musiał to mu 


nagrodzić?.... | (d. n.) 


A À ; o REPITEN 
Czytamy w Jourhal de St. Pełersbourg z Lt (23) 
stytzołag ba 9 6! 
Przesłano nam list następny: : ki 
"Odessa 10 (22) grudniu 1854 r. 
Niepodóbna Grekowi żadńemu nie uczuć głębokiej 
boleści, widząc jak dzienniki angielskie od pewnego 
czasu zapalają się przeciw narodowi „greckiemu, po- 
nieważ nie podziela ich opinji. Prasa angielska, po- 
pychana, przez.pięć lub sześć osób znakomitych ale na- 
miętnych, kierujących losami Anglji i Francji, skrzy- 
wiła uczucia i przekonania tych dwóch szlachetnych 
narodów. itém: wywołała wojnę dzisiejszą. Smutna 
to rzecz, powtarzamy,” dla Greka, być zmuszonym do 
zbijania oszczerstw, rzucanych przez prassę angielską, 
która kiedyś broniła sprawy Hellenów, potępiać dzia+ 
łania tych samych narodów, które kiedyś przyczyniły 
się krwawemi walkami do wyswobodzenia Grecji; ale 
gdy widzi imie ludu greckiego bezustannie plagawio- 
ne po dziennikach, nazwami nzewdzięcznika i żdraj: 
cy; tważać musi za sprawiedliwe i naturalne uzbroić 
się w zdrowy rozsądek, by napiętnować karogodne na- 
dużycia prasy, by się usprawiedliwić przed dwoma na- 
rodami, którym należy się od niego żywa wdzięczność. 
Nie zwracamy , już uwagi, na tyle innych. zniewag po 
innych, dziennikach, a wspomnim tylko 0. zniewagach 
objętych w jednym z artykułów Daily Newsy Autor 
tego artykułu mówi, że ;kupcy.greccy osiedli-w Anglji 
wcale nie. łączą swych życzeń z życzeniami Anglików 
co do pomyślnego wypadku wyprawy Krymskićj; z te~ 
go: to-powodu nazywa-ich: wyrodkami miewdzięczne- 
mi: zdrajeami; tak znieważywszy ich uczucia i samie- 
nie, atakuje ich nawet'w interesie materjalnym, na- 
wet w ich czci handłowćj. 0000 7 
Pozwoli- iiam autor zrobić 'tu' tę prostą uwagę, że 
publicysta zapomina doprawdy o szacunku dla narodu 
oświeconegó i szlachetnego, do którego się zwraca, je- 
żeli mniema, że się obejść może beż sumiennćj roż- 
wagi, nim niechęci pabliczaćj poda kogo z prywatnych, 
których wiara'i narodowość jednoczy z ladem uciśnio- 
nym, dla którego religijnej protekcji Rosśja teraz ową 
straszną wojnę prówadzi. Autor donosi, że na jakiemś 
zebrania, w Chwili gdy za doniesieniem o bitwie nad 
Almą, obecni wydawać zaczęli okrzyki na cześć armji 
anglo-francazko-tureckićj, kilku Greków tam się znaj- 
dujących opuściło towarzystwo, pozostali zaś gorzko 
przyjęli te tryumfy. Nie do nas należy mówić o tych 
trofeach, ani też opisywać wypadki wojenne z T i 25 
października lub z 5go łutegó; to należy do Rossjan, 
którzy jedni tylko są tu właściyymi sędziami i mogą 
to zrobić jeżeli sądzą, że dziennikarzy co do tych fak- 


i 


tów oświecić można. Ale do nas należy „powiedzieć 


ziemskim autorze tak dalece, że wspominacie go | jeśli niezupełnie „ujemne, „to śmieszne, „Satyra Hof- 


— Pan dużo czytać musisz, wtrącił Stefan. 

— Po cach sypiać niemogę, dopiero nad ra- 
nem śeń do mnie przychodzi, więć czytań dużo i to 
od dawna. 

— Przyznajesz, więc niezwykłe miejsce Hofma- 
nowi? zagadnął Edward. | 

— Na którym byłeś, uniwersytecie? — zapytał 
Szerjota po niemiecku Stefan. 7 czaki. 

.— Włóczyłem się tędy i owędy, knajpowałem 
tam i owdzie, ale przyznać się nie mogę, do żadne- 
go porządnego kursu odparł Szerjot. Ja nad nie- 


miecką przenoszą angielską, a włoską nad francuz- 


— Mówimy o obcych a nasza własna przecież 
także nie błacha, wtrącił poeta. Ea 


'(Dałszy ciąg nasiąpt.) 


dziennikom, że Grecy, którzy opuścili to zebranię dò- 
brže zrobili; elbowiem postępując inaczćj dopiero za- 
słtiżyliby na tytuł wyzodków i zdrajców. sm N 
Powód dó tego bardzo prosty. Wasz materjalizm i 
wasze interesa napróżno widzą zysk w odmawianiu 
tej wojnie charakteru religijnego; niepodobny do roz- 
wikłania kłębek kłamstw, jakienii chcecie omamić o- 
pinije publiczną, nie chcąc przyznać tajnych kierują- 
cych * wami powodów, "ira próżno zbijają lud z drogi 
prawdy; prawda wiekwista zawsze wystąpi jasna i świe- 
tna w godzinie właściwej, gdy jednodniowe namiętno- 
sci zamra: Otóż prawdą tą jest, że wojna dzisiejsza 
wybuchnęła dla tego, że Rossja domagała się zacho- 
wania praw z dawna udzielonych przez Portę chrześć- 
sk prawosławnym, co do Groba Swietego; zacho- 
"Wania dalej traktatu Kajnardzijskiego. mocą którego 
Rossja ńżriarią' została protektórką wyznania wscho- 
driegó prawosławnych poddanych, Sułtana. Do owćj 
pory zgoda zupełna panowała między trzema mótar- 
stwami, Rossją, Francją, Anglją; nie było żadnych 
przywłaszczeń interesu materjalnego, żadnego targnię- 
cia się ha Konor i godność narodową; ale na nieszczę- 
ście istniały potajemne zaźdrości i pewne zachęcenia, 
które” tie wiedziały jak stanąć obok sławnych i roz“ 
głośnych wyrazów: »Cesarstwo to pokój. « Nagle dwa 
mocarstwa zachodnie nakłoniły Torcję, by zaprzeczy- 
ła Rossjanom, wyżnającym tęż samę to Greey teligję 
ich praw uznanych co do opieki nad kościołem pra- 
wosławnym, nakłoniły ją dó wypowiedzenia wojny 
Rossji, 4 zawarłszy z Tarkdmi przymierze, same Wwy- 
pówiedziały jej wojnę. 0 ENEE 
"Gdyby interesa dynastyjne, popierane przez proze- 
lityzm ż jednej strony, udyby interesa materjalne 
zdrugićj nie były zaslepiły rządów zachodnich, gdyby 
te rządy nie były skrzywiły moralnego uczucia swych 
ladów, każdeu człowiek dobrćj wiary zadrzećby ma- 
siał przerażenia, na myśl straszliwych a bezowoc- 
nych rzeżi wojny dzisiejszćj, wojny najniesprawiedli- 
wszćj, najbardzićj barbarzyńskiej, najbardzićj święto- 
kradzkićj, jaka kiedykolwiek miała miejsce. Wszak- 
- że wiadomo, że największa część poddanych Sułtana 
skida’ się *ż dwóch kategótji: Z katolików i pra- 
wosławnych; poddani katoliccy. zostający w mniej- 
szości. mają prawo albo raczćj przywłaszczają sobię 
prawo; na zasadzie dawnych zwyczajów, odwoływa- 
nia się w każdćj potrzebie do protekcji Francji; — 
widzieliśmy jeszcze niedawno w sprawie Grobu świę- 
tego, że ta protekcja nigdy ich ńie zawiodła. Jeżeli 
katolicy Sałtana mają protektora zapewnionego i po- 
tężnego we Fralicji, dla czegóż poddani prawosławni, 
dałeko liczniejsi, mają być wydanymi bez obrony i 0- 
pieki okracieństwu Turków? Sprawiedliwość jest je- 
dna dla wszystkich; niepodobna jéj mićć dwóch miar 
ni dwóch wag; jeżeli poddani katoliccy Sułlana pó> 
trzebują protekcji Francji, czyż, tem bardzićj pod- 
dani , prawosławni, nieskończenie Jiczniejsi, nie. -p07 
trzebują protekcji swćj współwyznawczyni, Rossji? 
Otóż. dla.oparcia się to temu aktowi prawa i sprawie- 
dliwości.,: dła «poparcia 'niecnćj niesprawiedliwości, 
krzyczących przywilejów, dwa narody, uważające się 
za najbardzićj cywilizowane i najbardzićj liberalne 
w Europie, zakłócają'w XIX 'stałecia pokój 'półwie= 
czny świata, wystawiają wszystkie narody na niesły- 
chane straty i niebespieczeństwa, przelewają potoka- 
mi krew chrżeśćjańską, w bitwach bez skutku, w bi- 
twach, które same bez zarumienienia się nazywają 
bardzićj morderczemi jak bitwa pod Waterloo, która 
wszakże rozstrzygnęła lós Europy. | 
i Jeżeli"wasz egoistyczny interes, jeżeli sofizmata wa» 
szych mężów starut* upajają was do tego stopnia, że 
za tryumf bierzecie to, co 'w oczach wszystkich bez- 
stronnych jest tylko niegodziwością, niegodną wieków 
najbardziej barbarzyńskich i najfanatyczniejszych. 
Grecy cierpiący Z waszego upojenia, dotknięci w tém 
o mają dła serea najdroższego, -nie mogą Dez“ poni- 
żeniaznajdować się na tych uciechach bezbożnych. 
Grecy, jęczący pod jarzmem Turków, których wy po- 
pieracie, muszą naturalnie widzićć w Rossji swą opie- 
kankę, bo dla nich to przyjęła ona tę straszliwą woj- 
nę; muszą uważąć oba, mocarstwa zachodnie jako 
swych ciemięzców,. albowiem broniąc sprawy Sułta- 
na, zrobią tylko» -pomimo wszystkich ułudnych obie- | 
tnie, wiecznie czezych i bezskutecznych, zrobią tylko | 
cięższemi kajdany ich niewoli, j 
"Grecy cierpią z powódu niepówadzeń Rossji, ale | 
nie tracą nadziei, w przyszłość; widzą oni Rossję po- 
dobną do sławnego mytologicznego olbrzyma Anten- 
sza, który ilekroć w walce na ziemiępowalony został, | 
tyłe razy powstawał silniejszym; ale nie cieszą się oni 
wcale z niepowodzeń Anglików 1 Francuzów, albo- 
wiem uważają je za ostrzeżenia sprawiedliwości Bo- 
skićj, która na nieh te nauki zsyła, by Się stali spra- | 
wiedliwszemi względem narodu chrześćjańskiego, ję-* 
czącego od czterech wieków pod uciskiem tyrańji. Nie-). 


| więć dziwnego, jeżeli sympatjć gfeków są ża tym, któ- 


„wydziały ministerjalne. 


rozwiązanego obecnie gabinetu. Czy ta kombinacja 


3 
o 


į walczy za religję grecka 
ry zy za religję grecką. 


oręż przęciw swym tyratiom, ich bracia z Grecji wol- 
nćj pospieszyli im na pomoci ale dwom mocarstwom 
chrześćjańskim podobało się nie pojąć tego natural- 
nego uciśnionych rucha, fałszywie go przedstawić, 
potępiły. więc go, przygniotły gwałtem, a dla dopeł= 
nienia miary, zajęły wolne i miałe królestwo Grecji. 

Łatwo pojąć, jak działania pódobne. rózkrwawiać 
musiały serce każdego Greka. Czyż w istocie bóleść 
każdego prawosławnego chrzęśćjanina nie powinna 
była dojść do najwyższego stopnia na ten widok, któ: 
ry w wiekach minionych jeszczeby za okropny uważa” 
no, na widok dwóch narodów chrześćjańskich, najo- 
świeceńszych na Zachodzie, sprzymierzonych z Kora- 
nem przeciw. macierzystemu kościołówi całego chrze- 
śćjaństwa! na widok tych dwóch potężnych narodów, 
obracających całe swe siły, wszystkie swe Skarby na 
usługi bezsilnego tyrana tego kościóła, pomagającego 
mu własnemi rękami do Ściśnienia wiekowych. pęt 
tiewoli chrześćjan, pod narodem najbardzićj barba- 
rzyńskim, najbardzićj niełudzkim i najniezdólniejszym 
do cywilizacji! Bezwątpienia wszystkie te uwagi pró- 
ste i naturalne: byłyby wam łatwo przyszły dó myśli, 
zmieniły w sympatję wasze obelgi, gdyby wasże ua< 
miętności i interes rozkiełznaliy pozostawiły nam w du- 
szy najzimniejszą bezstronność, gdybyście pódobnymi 
nie byli do, tych nieszczęsnych demagogów, których 
przyciągacie teraz w wasze szeregi. tyle ich kiedyś na- 
prześladowawszy, a którzy wszystko ogniem i mie- 
czem niszczą, by zyskać wolność... zostania tyranami. 

r | (Dalszy ciąg nastąpi). 
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| — Czytamy w ‘hidependänce Bełge: Przeskoki 
polityczne szybko pó sobie następują w Londynie. 
Położenie wynikłe ż przesilenia mińisterjalnego, mo- 
dyfikuje się i przekształca co godzina, i to co dziś jest 
prawdą, staje się kłamstwem jutro. -- 
Kiedy w zeszły piątek ogłoszono ustinięcie się lor- 
da John Rassell, nikt nie wątpił, że to jest z jego 
strony zręczny manewr, w celu powiększenia wido- 
ków powrolu do posady pierwszego ministra, przeż 
przystąpienie rozgłośnie. do wyrażenia uczucia publi- 
tznego. tak nieprzyjaznego sposobowi w jakim spra- 
wy wojskowe prowadzonę były od początku wojńy. 
__ Wsobotę po głośowanin w labie niższej. zdawało 
się, być pewnem, że to wotum usuwa peelistów öd 
władzy. Lord Lansdowne, mówiono, zostanić niewą- 
tpliwie powołany do Królowej, ale podeszły wiek 
szlachetnego naczelnika wigów (lord Lansdowne ma 
lat 90 przeszło), nie dozwoli mu przyjąć obowiązku 
ułożenia gabinetu i po niin lord Palmerston zostanie 
powołany do, utworzenia nowej administracji. Tak 
zdawało się być pewnem, że wszystko pójdzie w tym 
sposobie, że wyzrftczano już zawczasu kolegów przy- 
szłych lorda Palmerston i rozdawano między nich 


Co do torysów, nikt nie przypuszczał prawdopodó- 
bieństwa powrotu ich do władzy. Z niejaką słuszno- 
ścią przypuszczano , że oni nie mają większości w Iz- 
bie, a z drugiej strony mówiono jakże to pomyślić ò no- 
wym gabinecie koalicyjnym, kę dopiero co uczynionem 
doświadczeniu względem takich mięszanych kombi- 
nacji i słabości jakiej doznawał gabinet Aberdeen 
skutkiem niezgodności jaka panowała między je- 
go członkami przez to,że należeli do rozmaitych cho- 
rągwi, EE 5 46 ZE 

Otóż, do tej chwili przynajmniej widzimy urzeczy* 
wistnione to, to uważano za niepodobne do prawdy, 
a to co miano za prawie pewne, zóstało usunięte. 


W chwili kiedy on sądził, że najlepiej manewruije ka 
zgromadzeniu silnych bątaljonów i zdobyciu władzy 
szturmem, ujrzał się zupełnie pobitym i zmuszonym 
do cofnięcia się ze szczupłą garstką starych towarzy- 
szy bróni. ; a vA 


tworzenia nowego gabinetu. 


z drugiej większa część peelistów, którzy należeli do 


powiedzie się nie wiemy, ale w takim razie zachodzić 


Ludy greckie Epitn, Tessalji, Macedońji, gniecione 
jarzmem Turków od czterystu lat, uważały tę Sposo- 
| bność za stosowną dó odzyskania wolności; podniosły 


Najprzód nie ma ani mowy © lordzie Jóhn Russell. | 


Ani lord Lansdowne ani lord Palmerston, nie zo- | 
| stali powołani do Królowej. Naczelnik torysów, pier- 
wszy minister, w gabinecie, który poprzedził ostatnią 
koalicyjną kombinację lorda Aberdeen, hrąbia Derby, 
wezwany żostał do Królowej i otrzymał polecenie u- | 


Zdaje się prócz tego, że w myśli lorda Derby nie | 
idzie o gabinet czysto-torysoSki, ale 6 nową koalicję, 
w którąby weszli lord Palmerston z jednej strony, a | 


będzie pyfanie, na co się przydało wólum lzby niższej 


w przedmiocie śledztwa parlamentarnego, którego nie 
będzie można przedsięwziąć i które przedsięwziętemi 
nie będzie. rsq 
Neue Prensszsche Zeitung mówi w tym przedmio= 
cię pod datą ż Londynu BŁ stycznia: í 
Wyszły w tej chwili GZobe dónosi, że Królowa mia- 


(ła dziś z lordem Derby obszerną rozmowę w pałacu 
| Backingham. Pó tej ruzńowić hrabia Derby miał dłu- 


gą konferencje ż lordem Palmerston. Według pogło- 
sek, mówi dalej Globe, lord Derby przyjął "na siebie 
misję utworzenia gabinetu, jeśli lord Pałmerston przyj- 
mie ministerstwo wojny. Dalej Gobe utrzymuje, iż 


| lord Derby okazuje się skłońnym do wejścia w zwią= 


zek ż peclistawi; pan Gladstone w takim razie pozoż 
stałby kanclerzem skarbu, a Disraeli otrzymałby wy- 
dział spraw zagranicznych. 

„ Późniejsze wydanie dziennika Globe donosi, żę Króż 
low po drugiej konferencji z hrabią Derby, odjecha- 
ła dó Windsor, ize koalicyjny gabinet pod preze- 
sóstweni hr. Derby: zdaje się być prawdopodobnym. 

Z intlego znowu źródła otrzymujemy następującą 
telegraficzną depeszę: Królowa wezwała dziś do sie= 
bie’ hrabiego Derby i po półtorej” godziny: pobytu 
w zamku Buckingham, pojechał'on do' lorda'Palmer= 
ston. Słychać, że hrabia Derby zajmaje się utworzeż 
niem nowego gabinetti. (Neue, Prè Złą.) 

— TIndependance Belge z dnia: I lutego podaje na= 
stępujące depesze telegraficzne: 100 

"Londyn 31'stycznia. Królowa?dziś: z rana przyje= 
chała z Windsor do Londynu. Jej Król. Mość natych= 
miast posłała "pó hrabiego Derby, którego posłucha= 
nie trwało półtorej godziny. Wyszedłszy od Królo- 
wej hrabia Derby udał się do lorda Palmerston zsktó 
rym miał długą rozmowę. O godzinie drugiej powró= 
cit do swego pałacu przy St. James Square. Nic pe= 
wnńegó nie słychać dotąd. * 

"Globe podaje jako pogłoskę, że lord: Derby ofiaro= 
wał lordowi Palmerston” ministerstwo wojny, panu 
Gladstorie kauclerstwó skarbu, a panu Disraeli wy- 
dział spraw zagranicznych. 

Londyn 31 stycznia ó godzinie 10ej z rana. <o 

Przed powrotem do Windsor Królówa udzieliła 
drugie posłuchanie lordowi Derby, który stanowczo 
otrzymał misję utworzenia gabinetu. = Margrabia 
Lansdowne miał konferencję z lordem Derby po po= 
łudniu, a następnie: przyjął’ wizyty kilka członków 
wigoskich ostatniego gabinetu. ; 

Przed drugiem posłuchaniem u Królowej lord 
Derby widział się z panem Disraeli i sir Johoem Pa- 
kington. A r 

* Globe zapowiada nowy gabinet koalicyjny. Sira- 
mes Graham od razu wyzdrowiał z słabości która: mu 
niedozwalała wychodzić z mieszkania. 

(Independance Belge). 

Londyn t Lutego. Lórd Derby oświadcza; w lzbie 
lordów, iż już nie zajmuje się utworzeniem gabineta. 
(Jego usiłowania mie powiodły cię). Aberdeen: mówi 
z wielkiemi nadziejami o wojnie. Obie [zby odroczy= 
ły Się w dniu dzisiejszym. Po posłuchaniu które lord 
Derby miał dziś a Królowej, nie konferował on jaż 
z żadnym peelistą ani wigiem tylko z samym panem 
Disraeli. (Neue Preus. Zeitung). 

Londyn 2 Lutego. Ponieważ usiłowania lorda Der- 
by w celu utworzenia gabinetu nie doprowadziły do 
pożądanego rezaltata, przeto lord Lansdowne (dotych- 
czasowy minister bez wydziału) został powołany do 
Królowej. i (Neue Preus: Zeitung). 
— Książe Cambridge przybył Wwdniu3E stycznia 
do Londynu. isig Tollo „yi 

— 0 posiedzeniu Izby niższej na którem propo- 
zycja pana Roebuck została przyjętą, pisze korespon- 
dent londyński Krzyżowej Gazety co nastepuje: ; 

»Rozprawy nad mocją pana Roebuck były do:go- 
dziny 9ej zupełnie obojętne, i łzba prawie była pu- 
sta. Dopiero; po: godzinie dej. (pan Gladstone., był 
wtenczas w połowie swojej. mowy w obronie gabine- 
tu) napełniły się ławki Izby i dobrze przed przystą- 
pieniem do głosowania. każdy już mógł przewidzićć 
jaki będzie rezultat Zachowanie się licznych przyja- 
<iół lorda Russel] w czasie, mów: miuisterjalaych, zie 
pozostawiało wątpliwości na którą stronę przechyli 
się szala, Gdy ogłoszone zostaną listy głosowania, 
wtedy dopiero jasno się pokaże, iż dymisja lorda John 
Russell więcej daleko niż mocja pana Roebuck przy- 
czyniła się do upadku gabinetu, A jednakże sama na- 
wet Izba niezmiernie zdziwiła się wczorajszym wy- 
padkiem głosowania. Zwykle większość głośnemi. o- 


krżykami obchodzi swój tryumf, mianowicie kiedy idzie 


o tak ważną kwestję jak utrzymanie lub upadek gabi- 
netu. W tym razie podziwienie większości przy obja- 
wieniu różnicy głosów było tak wielkie, że zdawało 
się iż'wszyscy stracili mowę. Przez kilka, sekund pa- 
nowało w. sali grobowe milczenie, ale to po tak wieł- 


o, kiem zwycięztwie było, tyle, dziwnćm i szczególnćm, 
19, że wkrótee dała się uczuć cała komiczność tego poło- 
*zenia i w miejsce zwykłych wiwatów, wybuchł ogólny 
Smiech i izba rozeszła się w najweselszym humorze. 
Nie. przypominamy sobie ani jednego przypadku, w któ- 
rymby wniosek uznany, przez, samych ministrów, za 
votum nagany, przeszedł tak niezmierną większością 
jak mocja p. Rocbuck. Zień 
i Jenerał hiszpański Cabrerą ożenił się z córką 
jednego: angieJskiego bankiera, i kupił dobra w okoli- 
cach Windsoru za 26,000: fst; (Ni Pr. Zeit.) 
VTLS BT Ba j 
Copinte:Ztg. Correspi donosi, że według tego co 
mówiono w kółkach dyplomatycznych. w Wiedniu, ga- 
binet aostrjacki miał ostatnio przesłać panu, Hubner 
i hrabiemu Coloredo, jedno-brzmiącą. notę, ułożoną 
w duchu pomyślnym dla świeżych, oświadczeń księcia 
Gorczakówa. ; 
— Piszą do! Gazety „Kolońskić), że hrabia, Buol 
w dniu 1Otym stycznia przesłał posłom austrjackim 
przy dworach związku. niemieckiego, nową okólniko- 
wą depeszę, mającą być zakomunikowaną tym, dwo- 
rom i obejmującą szczegółowy wykład teraźniejszego 
stanu rzeczy: Jednocześnie brabia Buol nalega w tym 
okóbiiku 0:koniecznei jak najprętsze, uruchomienie 
kontyngensów związkowych: idoi 
Inne gazety zapewniają przeciwnie, że rządy TaryB- 
gji: zostały poufnie zawiedomione. że spokojne oświad- 
czenia ze strony Rossji spowodowały odroczenie kwe- 
stji: uruchomienia: kontyngensów wojskowych państw 
niemieckich, tak że nateraz propozycja „w tym.przed- 
miocie nie będzie przedstawioną sejmowi.. - 
—iRarespondecja;z Wiednia, 8go stycznia w Neue 
Preussische Zeitung: zaleca, żeby mie; ufać komenta- 
rzom jakie: krążą w dziennikach, w przedmiocie tłoma- 
czenia czterech punktów. Oto.fakta które ta korespon- 
dencja podaje za autentyczne, Kiedy, podpisujący trak- 
‘tat w osobnym! wykładzie skreślili swoję pojmowanie 
iłomaczenia: czterech: punktów, książe Gorczaków u- 
czynił w tym względzie niejakie zarzuty i to, dało. por 
wód do zredagowania wykładuze, strony rossyjskićj, 
* Otóż pewném jest zapełnie że te, dwa wykłady, były 
przedrbiotem rozpraw na, drugićm,zebraninsię w. dniu 
Tmym stycznia i że na(piem, doprowadzono do wnio- 
sku że: tęraźniejsze | niedagodnyści: nie; przedstawiają 
niepodobieństwa porozumienia się,że. zatćm nie nie 
sprzeciwia się otwarciw regularnych konferencji. Tyr 
le uradzono, jak zapewnia zupełnie. stanowczo ta, ko- 
respondencja. j 
Ta Zeit zawiera następujące. wiadomości z Wiednia 
*17go stycznia: mf Z 
*IKomissja powołanana. mocy art lIgo ugody zawar- 
tej z Portą do zajęcia się poztrząsaniem wszelkich;spraw 
tyczących się Księstw: Naddunajskich,wejdzie. w działał 
ność w Wiedniu. według wszelkiego podobieństwa, 
jeszcze przed.końcem, tamá „ponieważ, wiadomości: te- 
legraficzne: 2 Konstantynopola, donoszą, że <pełnomo+ 
cniotwa' wydane ną ten cel ministrowi tureckiemu Arif- 
Efendi, sąd podpisane, — Deliberacje , wojskowe ;pod 
prezydenćją feldcejgmajstra barona, Hess „, rozpoczęły 
się na nowo.-—0d dnia 1ógo nie była zadnego przyr 
padku ani zachorowania, ani śmierci, z.cholery, i 0d 
dnia 19go bułetyny przestaną być wydawane. |, 
"Lo Neue: Preussische, Zeilung  podajecnastępujące 
doniesienie z Wiednia, 19go. stycznia; , a nod 
Według najświeższych, wdadomości, baron. Koller 
(dotychiezasowy poseł austrjaęki. przy, dworach Hanno- 
wetu i Branswigu) przeznaczony jest na zastąpienie 
pana v: Btuek. 'w,Kopstantynopolui jako nuncjusz au- 
strjacki. Pan v. Koller przybył do Wiednia 50 1 o) 
TE noni so(Jouznal de St Petevsboung.). 
R sRiywąq NstQs dwudoł sasq aja 


Paryż 80 Stycznia: Jutro niewątpliwie ogłiszoną 


zostanie w Monńtórze zapowiedziana od dawna źmia- | 


nia wydziałów 'ministerjalnychy" Pan: Magne przejdzie 
dó wydziała skarba) p. Róuher obejmie wydział budo- 


wli publicznych, a vicesprezesostwo rady stan: zosta- 
nie dla przyczyn oszczędnośći zniesioncy p 


Wszyscy ministrowie i wieley <dygpitirze Qdwir 
dzili księcia: Napoleona lubo zapisali: sięs>w jego Jiście 
odwidzających, książe bowiem tyle jest jeszcze słaby, 
ny małó kogo przyjmije. Wezoraj; jednak: byłu Cer 


Sire w Ttilldries, między godziną Śtą ab mą: | Książe 
Cimbriage odwidził! Cesarzą w niedzielę:przed wyja- |. 


zdem do Londynu. Pi 


+16 prawóo (traniskrypejach: hyjoteczoychi: znajduje i 
wiele'óporit wsenacia! Komissja zajmująca się jego | 
foztrząsaniem wtóm cieki? uważa cje wowieluspinko | 


prźerabiwszy je hićoo, przedstiwił «jeszcze, raz „oiu 


2 volní pin 


prawodawözemidlsiw = 
-s4_Lugsiąże (aib 


rdzę smut yin, ;. | 
er SWO dfakó wać 2 Wiisztówa dóia-25 BtyGźłią oi Uategoj! 18550 oku. v $iarszy! Cenzor; Fe Sobie og wajisiwielognaiso bo 0999530 
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, Z pewnością można powiedzićć, że jego słabość, wię- 
/ećj jest moralna niż fizyczna, jednakże nie w tak wy- 
/sokim stopniu jak głoszono. Rozum pozostał zdrowy. 


ale charakter upadł pod ciężarem wrażeń. Zacny ksią- 


'że za: nadto ucierpiał w swoim patrjotyzmie jako pra- | 
| wdziwy anglik, skutkiem strat i nieszczęść wszelkie- 
go rodzaju jakiemi widział się otoczonym. Jego tra- 
| fny sąd wojskowy zmierzył od razu smutnę następ- 
| stwa té} dezorganizacji administracyjnćj, która podko- 
|pywała armję angielską, a czemu on zapobiedz nie 
| mógł. Tak więc stał się jedną z głównych „ofiar tego 
| złego, najsmutniejszą ze wszystkich.. W tém, cała jego 
| choroba, bo dość jest zresztą widzióć: jego. silną  po- 


| wierzchowność, jego dzielną budowę, jego twarz pra- 


wie tak pełną jak przed wyjazdem na kampanję. aby 


| być przekonanym że choroba księcia nie jest pospoli- 
tą słabością. | iobiuwani ol 
|, Książe Napoleon przeciwnie jest bardzo zmieniony, 


schudł on nadzwyczajnie. Przypuszczają że. djarja je- 
go musi być jnż:uleczoną, a przynajmnićj prawie ule- 
czoną,, ponieważ mógł odbywać przechadzki w Atenach 
i okolicach, w czasie pobytu tamże; ale cała reszta prze- 
prawy była bardzo przykra i książe przybył do Mar- 
sylji po burzy w drodze, w stanie takiego znużenia, 
że nie chciał wysiąść na ląd, ani. przyjmować wizyt 


| urzędowych. Zachował on to samo incognito przez ca- 


łą drogę, i bawił w Atenach i Neapolu, nie, widziaw- 
szy ani króla Ottona, ani króla Ferdynanda, „ 
— Constilutżonel donosi.o: dymisji Omera-paszy; 
fakt ten; dotychczas nie jest potwierdzony, ale zdaje 
się być bardzo prawdopodobnym, bo wiadomo że Omer- 
pasza okazywał ciągle. wielką niechęć poddania swoich 
operacji pod plany dowódców armji sprzymierzonych. 
„(Independance Belge). > 
A MESSZE ARTEA., i 
— Na posiedzenia 25go stycznia kortezy wybrały 
w miejsce pana Pascal Madoz, prezesem swoim, jene- 
rała lufante jednego ż vice-prczesów, większością 18B 
głosów przeciw 90, które otrzymał p. Olozaga. Oel- 
ne rozprawy nad-zasadami ustawy, zostały, następnie 
rozpoczęte na nowo.i zamknięte, , o... oorti 

„ Posiedzenie dnia 20go stycznia, odznaczyło się Wa- 
nym: wypadkiem. Pan Luzuriaga z powodu rozpraw 
tyczących się wyznaczenia p. Pacheco na „ambasadora 
w Rzymie, przemówił kilka słów, z.których wynika, 
że rząd a przynajmnićj, minister. spraw, zagranicznych 
nie podziela opiuji wyrażonćj przez p. Pascal Madoż, 
co, do wielkićj kwestji dóbr duchownych. "Tak więc 
zdaje się, że przygotowuje się nowe przesilenie mini- 
sterjalne,obok rozlicznych szarpań jakiemi zagrożoną 
jest Hiszpanja. a ia Zn i T 
— Jeden z dzienników Madryckich podaje pastępu- 
jący, obraz siły stronnictw w korteząch: Umiarkowa- 
nych: progresistów 111, radykalnych progresistów 96. 
progresistów średniego odcienia 20, konserwatystów 

krat c PA oraw 
* 1— Raad: posłał rozmaitym władzom prowincjonał- 
nym rozkaz aresztowania licznych. osób „, Skom prómi- 
towanych przez odkryty w Madrycie spisek. , . 
< W dniu Z$tym z rana spełniony został w obec niei 
zmiernego mnóstwa ludu, wyrok śmierci na, osobie 
mordercy. margrabiego Via Manuel, (który, jak wiago- 
mo zamordowany został niedawno. przez Swego wo- 
żniege „a. +... „(Neue Preussische Zeitung.) ` 
emae A Sé gag kinare «p RABKA 
-1— Źbijając. artykuł zWiednia zamieszczony w Jour- 
nal de Francfort i powtórzony, W Moniteur Univer- 
sel, z, dnia 16 stycznia, Preis: Corresp: (organ babi- 
netu), oświadcza: » Ze Prussy są ! pozostają zdeti dowa- 
nemi, nie wchodzić, w, zaciągnienie żadnego zobowią” 
zania, któregoby nie mogły ocenić patrjotycztiego ita" 
czenia i ważności« i zbija, jako proste zmyślenie poda- 
nia w mowie będącego artykuła, zapewniająćć, że trzy 
mocarstwa sprzymierzone, porozumiawszy Się w dia 
28 względem czterech punktów, przesłały, zaraz pro- 


= 


tókół tyczący się, tego, do wiadomości Prus.» Ale do | 


obęcnej chili mówi Copręgnondena, „Pi „teh 
pie.został „zakomunikowany rządowi „pruskiemu api 


| urzędownie, ani póuinie, ptzez żadną zestrón Które za- 


pruski oświadcza, że nie byłby ani wspomńiał'ó tyè 
kłamliwych podaniach dziernika frankturc 
by Monitew Unigersel nie byt ich powtórzył . 
orm, Niejaki, pan; Norma ad,syh, budo 


warty, traktat 2, grudnia. ; W końcu, organ dyst 


r 


około trzydzieśtu, robotników ciesielskich, ale dyre. 


Keja; policji sprzeciwiła; sięłeh wyjazdowi, do Francji, | 
a pan Normand protestował, przeciw „temu środkowi , 
w.Gazeoie Szczcefńskiej Lju poselstwa, francuskiego | 
w Berlinie, którego protekcji żądał, Neue Preusisehe 
Ześung nanaje; postąpienie „policji ;/w Szczecinie, Za | 


bańdzo prawne, ponieważ, przed. wydaniem ;paszpot- 
tów.nobotuikom -w mowiey „bedącymi, należało 


kiego, gdy- | 


owniczego okre- | 
tów. w.Hasre. de Grace, zakpniraktował w Szczecinie | 


-zape |. 


wnić. się, czy, oai; uczynili już zadość obowiązkor 
wi, słażby: wojskowej, „i czy los. ich rodzin „w krag 


ju dostatecznie jest zabezpieczony.na czas, ich nieohe” 


, Się ciężarem: dla gmin, 
Bi i Journal de St. Petersbourg), 
zadobogpia Ouais ja sIn 
o ra Według depeszy: telegraficznćj z Konstantynoz 
pola otrzymanćj, przez Wiedeńską Presse, Raszyd+par 
sza miał, podpisać; łącznie, z reprezentantami mocarstw 
zachodnich, dokument tyczący się. uregulowania stx 


eności,; żeby nie stat 


| sunków, dwóch: księstw Naddupajskich, który to dokas - 


ment. ma słążyć za podstawę negocjacjomyw przedmio+ 
cię; pokojn w Wiedniu. | PzaeME 
— Korespondencja z Bośuji, przesłana. do Gazety 
Zagrzebskićj dowodzi; że zamierzone reformy w Tur- 
cji nie otrzymały dotąd. żadnego, zastosowania. „Od 
dwóch lat, mówi, ta korespondencja,. nie postąpiono 
ani na jeden krok w Bośni, Zawsze ta sama niepe 
waość w stosunkach i prawie., to samo. niewolnictwo 
rajabów, odartych z wszelkich praw ludzkich, zawsze 
ta sama ciemnota, (0 samo przekupstwo urzędników 
rządowych, chociaż obecnie. przysyłają namich ziKan= 
stantynopola, Jeśli nadzwyczajnym wyjątkiem zdarzy 
się jaki urzędnik nieco sprawiedliwszy;względem chrze: 
ścjan, bejowie i agowie miejscowi rozpoczynają prze- 
ciw niemu wojnę potwarzy i fałszywych oskarżeń, ini 
zatrzymują, się, póki 5 NIe WYZTYZĄ- „ mowi 
, Journal de. St. Pętersbaurg. ha: 
aain Vaada a a o bc a $> zie 
„Turyn 29 RR Wczoraj odbył się. uroczys:j 
obrzęd pogrzebowy. rólowej Marji Adelajdy; ogodzir 
nie 9ej z rana rozpoczęła się ta ceremonja, a(o, wpół 
do l2ej skończyła się, Ulice były, przepełuione„sklę+ 
PY PO największej części pozamykane, „wszelka -pracś 
spoczywała, okna i balkony, były, czarno osłonione 
Biedni bogaci, wieśniacy którzy, tysiącami zbiegli (się 
z, okolic., biskupi, ministrowie, senatorowie, deputo> 
wani,  jenerałowie, „urzędnicy <dworu,; słowem cały 
Turyn postępował zą wozem, żałobny m, aaprzężonym 
wigsm bogato ubranych kopi, który śmiertelne zwło+ 
ki nięboszczki powiózł do królewskich-grobów w, Su+ 
perga; Cały garnizon, artylerja z la Veneria i.gwar= 
dja, narodowa, tworzyły szpaler:wzdłaż całej drogi, 
galego; Kr, Mość z powodu, zgonu ukochanej małżon= 
ki, naznaczył żałobę na ŁO dni; która. rozpoczęła, się 
od dala 24 Baja oh oidor noa FPGA w sie ni 
= WNieei w nocy z 19-na 20 b. m., morze wzbu- - 
rzonę przez gwałtowny uragan, zrcządziło wielkie spu+ 
stoszćnia na brzegu, a między innemi zupełuje zrajno+ 
wato tak zwaną howa angielską, promęuądę, Zbieraj 
się, tu, składki, pieniężne, dla biednych rodzin ryba: 
ekich, które w skutku tej burzy postradały. swoje bar: 
kij tyde W Genui; także orkap ten zqządził wielkie 
zniszczen i (Neue Preussische Zeitung). in 
(Wydział górniétWa prźy” kothttfisśji rżąd0WEj przychodów 
isskarbuj podaje do |wiadotości, 12'kośsy trio W zakat 
dzie rządowym w Serooliw twyrobiońe, i W iczóf w dobroti 
zagraniczny m nieustępujące, odd. 20 stycznia! Gil lutógoj r. b. 
woskładzie głównym żelaza w Warszawiecprzybl. Królewskiój 
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następujących ;zniżonych icenąch: 6cio-ręcznie sztuka poko 
sr; 18 i pół, Z miorręczne sztuka po,kop.5r.A3 i pół Sfhior 
ręczne, sztuka, po kop.sr. 28, a nadto; kupującym ykossy so 
partjami po 1000. sztuk ustępować się będzie od ceny,5 i, 
stą — Warszawa. dnia, 47 (2 A PACH JAŃ roku, =m] Dy; 


rektor wydziału, jenerał - major, Śchenachine, — Naczelnik 


kancelarii, Siemiątkowski, ZĘ DEC ed 
gS Uzdatniony i ,wykwalifikoweny / e 'majcelniejszyc 
zakładach <bawełng-przędzalalanych,, który-obecniei zatządza 
takim; zakładem, w Saksonji z kąd, jest, rodem, ;życayrsobie 
przyjąć, posadę, jako dyrektor, w takin zakładzie w, Kinó lor 
stwie albo, Cesarstwie; Bliższą wiadomość powziąść można 
w kantorze W, Józefa Köhler; przy. ulicy Krakowskie: Przęd- 
piesci nr, Ady O 0 L r 
MASZÆN E SANO-SZYJĄCE 0d rs, 120 do'150 
są;do nabycia W zawkadzie Ji Pikao m W, 
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s -Chwalibóg: Foliksbob, dożKiete( Miąszyńśki Michat ob” 40 
Nasiegniowaj Pretwieózef | obi<do 'Budziszówicź ZBktżEWSk. 
Fran. obadh Bukpginasie su 5916w w Hondoli 41004 „Es 
-TEATR RÓŻMALTTO: Jütro Weszcześlicy prz, 
POIR WOSYNIBLI E PSZ ANA 15804 KWZOSACY NZ 
Jaaieli T Stary jegomość: 
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